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Po sytoredi
Dzisiaj, w przededniu niejako ze- 

branir się sejmu, sytuacje ogólna. 
» vn:kająca z domniemanego ugrupo­
wania się przyszłego stronnictw' 
w sejmie, przedstawia się niezbyt 
różowo. Stwierdzę trzeba z naci­
skiem,- źe wybory nie doprowadziły 
do wyników takich, na jakich mo­
głaby spocząć trwała równowaga 
stronnictw.

Dwa haah. taktyczny fascynowały 
Wszystkich idących do urny : hasło 
stworzenia większości parlamentarnej 
- ze strony obozów skrajnych, zarówno 
prawicowego, jak i lewicowego—i ha­
sło stworzenia silnego centrum — ze 
«trony żywiole w, niezadowolonych 
» dotychczasowej walki bezwzględ­
nej — obozów biegunowo — prze- 
ci wných.

Okazało się, te hasło utworzenia 
Silnego centrum poniosło kompletną 
klęskę, zwyciężyło hasło walki bez- 
tozględncj. Lecz przewidywany wy- 
1' k tej walki—utworzenie większości 
hirndewej—również zzwiadL

Bez wątpienia, blok stronnictw 
Herodowych wyszedł z wyborów ja­
ka grupa najsilniejsza w tejmie i mo- 
t* nojbaidzie; zwsrra. Natomiast ~ 
Wobec bankructwa idei centrum, 
tym jaskrawiej zaznaczył snę prze­
dział pomiędzy tym ugrupowaniem—
* pozostałymi stronnictwami. Dodać 
taiety, żo i lewica wyszła z tych 
Wyborów poważcie wzmocniona. Jwśli 
przyjmiemy za ośrodek lewicy PPS. 
b> nie ulega wątpliwości, że posiada 
Ona wiele danych, aby zgrupować
* )kół siebie cały szereg innych, 
Pokrewnych programem stromiictw, 
i więc : Wyzwolenie, ktort wzrosło 
Poważnie w mandaty, a które jest 
Właściwie ekspozyturą wiejską PPS., 
dełej N. P. R., również zajmujące 
stanowisko klasoví e — o minimalnym 
Programie P. P. S Z góry już prze­
widzieć można, że w całym szeregu 
Spraw stronnictwa te pójdą razem 
« P. P. S.

Poza silną prawicą i niemniej sil- 
hą lewicą poznstają jeszcze dwa stron 
hiot-wa, których taktyka zadecyduje 
Niewątpliwie o losach przyszłej więk- 
^zości parlamentarnej. Są to stron- 
Nictjra : P. S. L. piastowoy i blok 
Niniejszoścti narodowych. Od układu
* tymi stronnictwami zależy moż- 
Ność potoczenia się spraw sejmo­
wych w tyra lub innym kierunku, 
Wyraśjie narodowym, czy też naro­
dowościowym, a nawet międzynaro- 
dow un.1

Gdyby to stronnictwa zeohciały 
działać samodzielnie, gromiłoby sej- 
Mowi jedno z największych niebez- 
Wecr,eństw, mianowicie utworzenie 
Pię dwuch ośrodków centrowych : pra-. 
*3go (P. S, L.) i lewego—blok mniej­
szości narodowych.

Programem bowiem grupa Wito- 
’* mało się różni od bloku stronnictw 
grodowych—a tytuł do odrębności 
u»je jej prawie wyłącznie reform* i 
rNlna, uchwalona w warunkach nie­
formalnych, na podłożu deinâgog'cz- 

r ni i nierealnym. Blok zaś raniej- 
’^oàci narodowych przedstawia wiel­
bi niewiadomą dotychczas, zagadkę. 
Ej* ulega jednak wątpliwości, że blok 
î'owyzszy będzie się przeciwstawiał t
* o całość interesom Polski narodo­
wi; sperną jednak pozostaje kwe-

esy pierwiastek, spajający w je­

dną całość ten blok, t. j. postulaty, 
wspólne wszystkim mniejszościom 
narodowym, będą dostatecznym ce­
mentem do utrzymania tej całości 
w całym szeregu spraw, tymbardziej, 
że spoidłem głównym pozostaje ta 
żywioł żydowski.

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
dążnościom tego bloku, w większości 
spraw sprzyjać będzie program le- 
w ioy.

Niebezpieczeństw tych, wynika­
jących z braku silnego centrum, zło- 
żonegc z umiarkowanych żywiołów 
narodowych, możni będzie uniknąć 
tylko przy pomocy sojuszu bloku ue- 
rudowego ze strenniatwem Witosa, 
Öojusz. ten jest konieczny przedew- 
szystkim w sprawach, w których by­
łaby zagrożona dziedzina interesów, 
dotyczących Polßk\ jako całdhŚrń ją- 
redowej. X.

W Mc W!.
Nowa ustawa Towarzystwa zosta­

ła zatwierdzona przez radę ministrów 
d. 4 września r. b.

Z ustawy tej podajemy najwrż- 
niejsze zmi.my v stosunku do dawnej 
r J888 roku.

1) Da wna nazwa Tow. BTo w. Kred, 
Ziemskie Król. Polek.“, «ostaje zmie­
niona na „Towarzystwo Kredytowe 
Ziemskie w Warszawie*.

2) Zasres działalności obejmuje
fcbecni« województwa : warszawskie, 
łódzkie, kieleckie, lubelskie, białostoc­
kie, nowogrodzkie., poleskie i wołyń­
skie. i

3) Wszystkie dylekcje szczegóło­
we w liczbie dziesięciu zostają znie­
sione, czynności z aś ich obejmuje dy­
rekcja główna w Warszawie.

4) Kasę Główną oraz wydział de­
pozytowy obejmuje Bank ZiemUński, 
którego oddziały, zamiast dyrekcji 
szczegółowych, załatwiać będą inte­
resy stowarzyszonych prowincjonal­
nych. Vypłatę kuponów uskutecz­
niać bądzie również Bant Ziemiański.

•5) Skład władz Towaizystwa ule­
ga reflukcjij a mianowicie : zamiast 
prez-isa i czterech radców urzędować 
będzie jodynie prezes, który, w razie1 
potrzeby, zapraszać będzie na posie­
dzenie d* u z pomiędzy radców ko­
mitetu, przez co zamiast stale urzę­
dujących 80 członków władz, urzę­
dować będzie czterech*

6) Liczba urzędników z dwustu 
kilkudziesięciu zmniejszona zostaje do 
42. Ta redukcja personelu wywoła­
ną zosta'a koniecznością zronieieze- 
nia kosztów adrain’stracji, objęcie zaś 
prztiz Bank Ziemiański wielu czyn­
ności ułatwiło to zadanie i obecnie 
bank ten objął loka! parterowy w 
gmachu Tow. w Warszawie.

7) Udzielanie pożyczek długoter­
minowych do połowy szacunku dóbr 
w listach nastawnych Tnwarzy&twa 
na hipotski majątków ziemskich — 
pozostaje bez zmiany. Natomiast mo- 
gi być udzielane pożyczki kióiko- 
terminowe o wysokości dwu trzecich 
szecunku w listach zastawnych osob­
nych serji, które to pożyczki będą 
zahipotekowane bezpośrednio po zwy­
czajnej pożyczce. Również celem u- 
dzielenia rolnikom szerszego krótko­
terminowego kredytu w obligacjach 
Banku Ziemiańskiego, kapitał zakła­
dowy tegoż Banku z 25 mil. będzie 
powiększony do hOO mil. mk. Bic-

rący pożyczkę w listach zastawnych 
których kurs notowany jest niżej no- 
minalnei wartości, może otrzymać do­
datkową pożyczkę w gotowanie w 
rozmiarze nie wyższym po nad n>k. 6 
na. każde 100 mk..' z terminem umo­
rzenia w ciągu lat pięciu w ratach 
półrocznych.

Następnie w zmienionej ustawie 
het ba i terytorjum okręgów wybór- 
zcych oznaczona będzie prze? ogólne 
zeoianie władz, Itère określać będzie 
liczbę radców przez każdy okręg wy- 
biiranych, w stosunku do łącznej 
sumy pożyczek zahipotekowanych w 
okręgu. (Dotychczas każdy z dzie­
sięciu okręgów wyborczych wybierał 
po 1 radców komitetu, 2 w dyrekcji 
głównej i 7 dyrekcji szczegółowej). 
Obecnie w wyborach mają prawo 
brać udział czynny kobiety pełnolet­
nie, stowarzyszone. Cenzus wybor­
czy z rub. 3000 zmieniony został na 
mk. Ó0.000 pożyczki nominalnej. O- 
graoiczenie w prawach wjborcrych 
z powodu obółużenia..majątku wyżej 
trzech- czwartych ' szacunku zostało 
zniesione. Wybrani radcowie (okrę­
gowi) zbierają się w Waiszawie co 
najmniej rez do roku na ogólne ze­
branie władz,- które wybiera 2ie swe­
go grona prezesa i wiceprezesa kom. 
Tow dyr. głów,, trzech zastępców 
rs co w Ąomitetu To warz; stwa i 3 
zastępców radców dyrekcji główne;. 
Ponadto zostały uproszczone formal­
ności przy .otrzymywaniu pożyczek: 
skasowano akty przystąpienia i lega­
lizację lisiów zastawionych przez wy- 
działy hipoteczne.

Wreszcie zaznaczyć należy, że 
T. K. Z. za er asów rosyjskich miało 
eh rakter instytucji półurtędowej, 
wskutek czego urzędnicy Towarzy­
stwa posiadali prawa i przywileje 
urzę laików państwowych. Obecnie 
T, K. Z. jest instytucją prywatuą, 
urzęenioy zaś eo ipso są pracowni­
kami prywatnymi, zachowując jed­
nak prawr do emerytur na zasadzie 
dawnej ustawy. *

Ant. Er—aki.
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Prom MDH6iifllEgn.
Musjclini oświadczył rzymskiemu 

korespondentowi paryskiego MJour- 
nal’u“, co następuj©:

„Cłieę wy kluczyć z obrad parla­
mentu ustawy gospodarcze, czy bo- 
Wjem jest gdziekolwiek nu íiviecie 
parlament, zdolny do traktowania 
na serjo kwestji technicznych? W Rzy 
raie pozostania tylko polityczna cen­
trala, obok niej chcę jednak stwo­
rzyć roo?aj reprezentacji stanowej, 
złożonej s przedstawicieli wszystkich 
zrwodów.

Twierd-są, jakobym chcuł ukrócić 
powszechne prawo wyborcze. Jest to 
uicprawrdą; knżdy obywatel będzie 
miał prawo wyborcze dc parlamentu, 
aie profesor uniwersytetu lub wybit­
ny technik musi mieć więcej upraw­
nień, aniżeli robotnik lub analfkbeta. 
Robotnicy jednak zatrzymają prawo 
wvboreze, mamy przecież 20 miljo- 
nów robotników, którzy będą głoso­
wali w wyborach dc wielkiej repre, 
zentacji etanowej. Kobietom nie 
nrzyznano prawa wyborczego, było­
by to bowmm zupełnie bezcelowe, 
S<łyż jak praktyka w Niemczech 
i Anglji wykazała, wszystkie kobio- 
ty głosowały na kandydatów męż­
czyzn.

Jestem niepizyj arielem wsaysr- 
kich monopolów rządowych. Zada­
niem państwa jest zapewnienie bez- 
pieoseństwa państwa na zewnątrz 
i utrzymania porządku wewnątrz, 
a wszystko, co wchodź* w zakres 
czynności przemysłowych, tworzy 
dziedzinę, prywatnej przedsiębior- 

• czuści.
Dalej Mussolini oświadczył, że me 

uznrje prawa strajku funkcionarjuszy 
pi istwowych. Prawo to pozostanie 
wyłącznie pracownikom prywatnym.

Przechodząc następnie do kwe- 
stji, związanych z budżetem, zazna­
czył Mussolini, że w daiszvm ciągli 
wprowadzać będzie redukcję we 
wszystkich dziedzinach życia pań­
stwowego.. Zaznaczał następnie, że 

J nieraq zamiaru przeprowadzenia kon­
wersji rant, ho jakkolwiek pogardza 
burżuazją próżnującą, ceni jednak 
zaoszczędzony grosz klasy pracują­
cej. Kończy Musso ini, że finanse 
uporządkować jedynie można prz 
pracę. Dla ludności bezrobotnej znaj­
dzie »ię dość pracy w Azji Mniejszej, 
gdzie trz-eoa odbudować wiele zbu­
rzonych miast. „Włosi winni być na­
rodem, pracu(ącyro pilni« dli przy­
szłości, a nie zapatrzeń v ir w prze­
szłość“.

TELEGRAMY.
Otwarcie Konferencji 

w Lozanna.
LOZANNA, 21.11. (Pat). O gone. 

11 odbyło s>ę pierwsze posiedzenie 
konferencji pokojowej. Posiedzenie 
było poufne. Nie wydano t&dnych 
komunikatów.

LOZANNA. 21.11. (Pat). Na po­
siedzeniu Konf&ierfcji Pokojowej pc- 
sttnowiono utworzyć 3 Komisje:

Pierwsza do spraw terytorjalnych. 
wojskowych i problemu cieśnin mor­
skich,

druga do rozważania kwestji po­
łożenia «kor-omicznego w Turcji

i trzecia dla spraw finansowych, 
gospodarczych, 'zdrowotnych i kole-’ 
jowych.

Przewodniczącym pierwszej ko­
misji jest Curzon, drugiej—Gierzońi. 
trzeciej—B&rrf-r.

LOZANNA, 21.11. (Pat). Wczo­
raj przybyła oficjalna delegacja Grecji. 
Dziś przybyły de’cgscje Belgji, Syrji 
i Palesiyuy.

Mussolini na konferencji.
WIEDEŃ, 21.XI (Pat.—W. B. K.) 

Wywody Mussoliniego w czasie kon­
ferencja z CurzoLdm i Poincare’cm 
odznaczały się utwartc-ścią.

Mussolini żądał, aby Włochom 
przyznano większe korzyści gospo­
darcze, orrm, aby przyłączono wyspy 
Egiejskie.

Mussoliti miał przyobiecać Turcji 
poparcie niektórych żądań.

Przyrzeczenia te idą dalej Ad te­
go, co aljanci obcą przyznać Turcji.

WIEDEN, 21.XL (Pat.—W. B. K,) 
„Neue Wiener Tageblatt“ donosi z 
Lozanny, że sytuacja narazie jest 
niewątpliwie opanowana przez Mu- 
»ollniego, który wiele mówił o 
udziale Włoch w wojnie i o wiel­
kich ofiarach Włoch według dzien­
ników, Poincaré wyraził swoje znie-
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cierpiïwienie, a Curzoa przerwał 
Mussolinîeircu słowami: „Dajmy po­
kój przeszłości, a troszczmy się 
o przyszłość <

Dtlijjtd flptaniiey na konferineją 
rozbrojenitwą.

RYGA, dn. 21.X1 (Pat.—Iskro w o) 
F » niani ja wyanacsyła swyoh delt*ga 
tóv na Konfarenoję Roebrejeniową. 
Delegatami są: minister spraw aagru-

4akia * pełnomocnik Hein­
riche.

Wyjazd Sforzy do Rzymu.
PARYŻ, 21.11. (Pat). Sforsa od­

jechał do Rsymii.

Propozycja Sowietów przed­
stawiona rządowi chińskiemu.

RYGA, 21,1.1 (Pat. — Iskrowo). 
Z Moskwy donoszą. «•* poseł Rosji 
Sowieckiej w Pekinie Jeff» oświad­
czył rządowi chińskiemu gotowość 
zwrócenia Chinom wszyatk-ago tego, 
co zagrabił im rząd carski wzamian 
za wydal nie z Chin. wszystkich by- 
łyoh konsulów rosyjskich.

Sprawa odszkodowań.
LONDYN, 21.11 (Pat. — Reutsi) 

Bradbury przybędzie dziś do Londy­
nu w celu omówienia z Bonnar La- 
wem spraw odszkodowań.

Otwarcie obrad kongresu.
WASZYNGTON, d. 21.11 (P»t.). 

Wczoraj otwarto nadzwyczajną sesję 
kongresu.

Przedmiotem obrad ieśt projekt 
usuwy o subwencji floty handlowej

Protest przeciwko znie­
sieniu 8 godz. dnia pracy.

BERLIN, 21.11 (Pat — Wolff). 
W porozumienia z organizacjami ro­
botniczymi i urzędniczymi soejal-de- 
mokraty czna frakcja parlamentu Rze­
szy ogłosiła protest przeciwko znie­
sieniu 8-mie godzinnego dnia pracy.

Delegacja handlowa włoska.
MOSKWA, 21.11 (Pat.—Iskrowe).
W najbliższym czasie przybędzie 

do Charkowa handlowa delegacja 
włoskn celem zbadania rynków ukra­
ińskich,

Przyłączenie republiki Dalekie­
go Wschodu do Sowietów.

RYGA, 21.11 (Pat. — Iskro wo). 
Z Moskwy donoszą : Wszochrosyjski 
Centralny Komitet Wykonawczy

Kwtie 81 Pażyczkę Iłotg.
ogłosił Rzeczpospolitą Dalek "ego 
Wsehodu ^raz z Władywostokiem 
za niepodzielną część Rosji Sowieckiej.

Œ o Palďnl.
Minister Spraw Zagranicznych 

Narutowicz urzęduje.
WARSZAWA, d. 22.11 (Tel. wł. 

„Kur. Pł.*). Minister Spraw Zagra­
nicznych Narutowicz po krótkim nie­
domaganiu objął wczeraj wieczorem 
urzędowali e.

Posiedzenie Komisji.
WARSZAWA, d. 22.11 (T.l, wł. 

„Kur. Pł.“). Julfo w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych odbędą.’« się 
posiedzenie Międzyministerialnej Ko­
misji do Spraw Śląskich.

Poseł ruski u premiera Nowaka
WARSZAWA, 21.XI (Pnt.) »Dnia 

16 b. m. poseł ruski z Małopolski 
Ks. Wilhow był przyjęty na audjen- 
oji przez premjera Ńowt>ga.

Premjer Nowak przyrzekl posłowi 
poczynić kroki w kierunku ultenih 
losu niektórym aresztowanym w 
«wiązku z ostatnimi wypadkami we 
Wschodniej Małopolace.

Ponadto W, ho w przedstawił po­
stulaty ludność’ ruskiej, którą prozy-, 
dent ministrów obiecał rozpatrzyć 
i poddać jaknajtyezliwszoj ocenie.

W sprawie wyjazdu delegacji 
na konferencję rozbrojeniową.

WARSZAWA, d. 22.11. (Tel. wł. 
„Kur. Pł“). Waso-a* odbyła się na­
rada w M zi. Spr. Zagr. w nwiązku 
ze zbliżającym się terminem wyjiudu 
delegacji polskiej na Konferencję 
Rozbrojeniową do Moskwy.

Część delegacji wyjeżdża w pią­
tek, a druga część we wtorek przy­
szłego tygodnia.

Sprawa o zdradę Stanu.
LWÓW, 22.XI (Tel. wł, „Kurjera 

Płock.“)
W dniu dzisiejszym rozpocznie się 

wn Lwowie przed ‘ądem przysięg­
łych wielki pro'ss przeciwko 30 os­
karżonym o zbrodnię zdrady stanu, 
która została wykryta 30 psśuriarni 
aa 1921 r, w podziemiach św. Jura.

Akt uskarżenru obejmuje 185 
stronnie.

Delegacja Akademików 
u Naczelnika Państwa.

WARSZAWA, 21.XI (Pat.) N«- 
‘ezolnik Państwa przyjął wczoraj de­
legację Młodzieży Akadomiakiej, kto 
ra Go dokładnie poinformowała o Ty­
godniu Akademickim.

Protest frakcji polskiej 
w sejmie litewskim.

GDANSK, 21.11 (A. W.) D.no- 
szą z Kowna, że na posiedzeniu Sej­
mu Litewskiego frakcja polska zło­
żyła oświadczenie przeciwko ntespra- 
widliwemu podziałowi mandatów po­
selskich.

Podobne oświadczenie złożyła tak­
że i frakcja żydowska.

Posłowie obu frakcji opuścili salę 
posiedzeń.

Msiifestaeia ta wywołała na dy­
plomatach zagranicznych w Kownie 
silne wrażenie.

Przybycie prezesa trybunału 
rozjemczego w Bytomiu do 

Warszawy.
WARSZAWA, d. 22.11 (Tel. wł. 

„Kur. Pł.”). W sobotę przybędzie 
do Warszawy prof. Tachenbeek, pre­
zes trybunału rozjemczego w Byto­
miu, w celu złożenia oficjalnej wizy" 
ty rządowi Polski.

Prezesowi Tackenbeokowi w po­
dróży tej to warzyć będą delegaci 
Polskiego i N imiackiego Trybunału.

Zebranie przedstawicieli 
P. S. L

WARSZAWA, d. 22.11 (T»l. wŁ 
„Kur. Pł.") Jutro, t. j. w czwartek 
odbędzie się posiedzenie grupy na­
czelnej P. S. L., na którym będsie 
emów:«ona taktyk a klubu sejmowego 
i sanackii-go P. S. L., wooee zbliża- 

; 2ącpgo się otwarcia obu Izb, wyboru 
I Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 

powołania nowego Rządu.

Zjazd studencki.
WARSZAWA, d. 22.11 (Tel. wł. 

,„Kur. P»\") W styczniu 1923 r. od­
będzie się w Hadze Zjazd Rady Am­
basadorów Międzynarodowej Konfe­
rencji Studentów.

Komitet Wjkonawczy drugiego 
ogólnego Zjazdu Polskiej Młodzieży 
Akademickiej otrzymał zaproszeni0 
na powyższy zjazd.

Z wczorajszej giełdy 
wieczorowej

WARSZAWA, 22.XI (Tel. wh.ny 
„Kurj. Pł.*)

N- wczorajszej giwłdzie notowa­
ne» mark*» niemieckie * 4£, dolary 
15,900.

Z chwili na chwilę.

Do Turcji!
Turcjo ! Żądasz podobno plebiscytów 

[gw&łte®
W Mezopoianji, Syrji, Tracji — wią® 

[ryczałtem.
Syn wiernego Ci wczoraj i dziś Łęcki' 

[stana 
Odpowie, że się staniesz podobna ba- 

[rann. 
Którego, choć niewinny, rzezają rse* 

[żacy!
Plebiscyty najlepiej dziś znają polacy! 
A na "Warmjí czy w Syrji jednakim «J11 

•zgrzytem 
I stajo się dla prawych jeno plecy* 

[bitem! 
Kamo.

OBi ti kuto! MdziEü.
Kochana młodzieży! Wiadomo 

dziś są burdzo drogie materjały piś* 
mienne, tiiążki i wsselkie 
naukowe! Saczęśbwi są ei rodzic0 
którzy mdgą kupić wszystko swoim 
dzieciom, »le przeciwnie się ma. J**®11 
duí o takich uczni, którzy nieiS* 
mieszk&ią na krańcach miasta, w mro* 
i słotę ioą do sokoły bez przygoto­
wanej dostatecznie, albo zupełni0 
nieprzygotowanej lekcji; dlaczego, b° 
ich rodaiee, pomimo wysiłków i od* 
mawian a sobie niezbędnych rzeczy, 
nie mogą kup’ć podręczników.

Otóż apeluję do dobrych se^ 
tych szczęśliwych hczni, aby zbyte0®' 
ne. podręcznik , które stanowią tylk° 
niepotrzebny balast w domu, a ni*' 
raz są sprzedawane na makulaturę* 
aby ofiarowali za moim pośredni^' 
wem biednym kohgom, przynoszą11' 
do internatu liarji Gutkowskiej Ptf 
dręczniki odębrane będą za pokwy 
towauiem i oddane prawemu właś­
cicielowi, skoro się po nie zgłosi pr* ' 
końcu roku szkolnego.

1) Słowaczek Koncewicza.

5

MiSi Ä raAj
i cast Miii 1 » lali 1 Ml i.
(.Zapiski łazutczika wo w ramia usmířena mia- 
tieże w Polsze w 1863 gndu*.-—Petersburg— 

1868 goda)

Thiicijl z rosyjsk’îfld aryąiflalu lygnnit Kurpiijiwski.
II.

Wywiadowca w roli dozorcy przy wręczaniu 
bielizny i ubrania buntownikom w więzieniu 
płockim podczas buntu. Komitety więzienne.

Rozliczne knowania polskie w więzieniu.
Napad na Płock i inne miasta w jednym 

i tym snmym czasie z dn. 10 na 11 stycznia (st 
stylu) dal w wyniku pojawienie się w lasach band 
uzbrojonych, sformowanych należycie; bandy te 
dochodziły w niektórych miejscowościach do 3 ch 
tys. ludzi a nawet więcej. W całym kraju mło­
dzież jakby zniknęła: kilku naszych oficerów po­
chodzenia polskiego i szeregowców uctekło do 
szeregów powstańczych.

Wszystko to przekonało rząd ◦ całej wadze 
sytuacji i dowiodło, jak szkodliwie odbija się ja 
kiekolw>ek pobłażanie dla polaków. Barbarzyń­
skie zaś czyny buntownikpw ujawniły niesłychaną 
nienawiść do Rosji i resjan — oraz zupełną per- 
wersję pojęć moralnych, wyrosłych na jezuityźmie. 
dla którego wszystkie środki są dobre, które prę- ' 
wadzą do celu.

Polak, wychowany w szkole jezuickiej, uwa 
żal za nic zdarcie skóry z żywego człowieka, za­
topienie kindżald w sercu spokojnego obywatela, 
ojca rodziny, lub otrucie go. Ksiądz, sługa olta

rza Pańskiego, głoszący z katedry nauką miłości ■ 
Chrystusa, za nic sobie ważył, zamordować taką 
kobietę bezbronną w oczach Jej dzieci, powies.Ć 
bezbronnego starca lub * otruć nie sprzyjającego 
ich przeciw-boskiej nauce.

I za cóż to wszystko? Za to, że ci ludzie, 
według pojęcia buntowników, są zdrajcami ojczyz 
ny, wierni zaś moskalom, którzy jakoby są nie­
przejednanymi ich wrogami, ciemiężącymi ich 
duszę i ciało, moralnie i fizycznie; oni zaś—mor­
dercy—są zbawcami, wskrzeszającymi wolność 
moralną i fizyczną, wybawcami Polski 01 barba­
rzyńców moskali i t. p. .

I ci ludzie, walczącą Jakoby o wolność swych 
przekonań, o wolność sumienia, zabijają i trują 
swego braia-polaka—za jego sumienie, jego prze­
korna—wstrętne dla nich. Jak nazwać tych ludzi? 
Czy można im dać miano wskrzesicieli wolności, 
zbawców ojczyzny? Niech na to odpowie czy­
telnik. Powiem tylko, że podobne czyny barba­
rzyńskie polaków, w czasach ubiegłego buntu, 
w obliczu całego świata, w wieku XIX będą hań­
biącym, niedającym się zetrzeć piętnem dla nich 
w historji ludzkości.

Na wielkie męstwo zdobyć się musial nasz 
rząd, na wielką silę moralną, aby stłumić to zło, 
tymbardziej, że przewrotni polacy w początkach 
powstania potrafili uzbroić opinję publiczną Euro­
py przeciw Rosji, przedstawiając swe czyny i po­
stępki rosjan w świetle skażonym. Niema tego 
złego, coby na dobre nie wyszło—mówi przysło­
wie. Bunt w zupełności otworzył oczy rządowi 
i wskazał, jak należy się zachować w stosunku 
do polaków i Polski.

W czasie tym więzienia z dniem každvtn, 
zapełniały się 'tłumem aresztowanych polaków. 
Rząd mi&nował osobnych czasowych komendan­
tów w tych więzieniach, gdzie znajdowali się 
przestępcy polityczni i wybrał zaufanych pod ofi­
cerów w celu -dozorowania więźniów. Byłem 
i ja w liczbie tych wybranych.

W Płocku były dwa gmachy więzienne; ie' 
den zbudowany przed samym wybuchem buntu, 
odróżniający się od dawnego specjalnym urządź®' 
niem wewnętrznym. Ten właśnie .gmach prź®' 
znaczono dla przestępców politycznych t. j. bufl' 
towników. Urządzenie to polegało na tym, 
nie było tu kazamat wspólnych a pojedyncze cel® 
urządzone w ten sposób, że wszy&tkie były 
doczne ze środka korytarza. Jeden wartownj^ 
nie schodząc z posterunku, mógł dozorować setu?
areszt autów.

Więzienie składało się z trzech pięter i j®“’1 
nego korytarza na piętrze najniższym; drugi 
i trzeci korytarz urządzone były w postaci galeH’* 
Po środku korytarza, na podwyższeniu stal ofW 
Tu w dni niedzielne i świąteczne ksiądz odpr®'. 
wiał nabożeństwo. Ołtarz i ksiądz widziani W 
przez wszystkich aresztowanych, Morzy jedn® 
nie mogli widzieć siebie nawzajem.

Takie urządzenie więzienia było bardzo 
godne w czasach buntu, gdyż 
wieni byli wszelkiej możności 
i 
licznej straży w czasie 
bardzo ceniony.

Mnie, prócz sekretnego 
fantami powierzono dozór nad iun vicnz.««i. , 
wiązki mo’e były następujące: 1) obejrzeć !ta*ric. 
go, przybywającego da więzienia aresztanta 1 5
nić mu bieliznę, jeśli te okaże się l,rUť*r ^brí. 
^niszczoną, 2) przyjmować rozmaite rzecz?’.uiLć 
nie i bieliznę od kuratorki komitetu i roiJ" ^ie, 
to wszystko aresztantom, 3) przyjmować ubr* g^’ 
bieliznę i zapasy żywności, przynoszone dla 
fantów przez ich krewnych—i rozdawać j®

izjriw „u.—- 
aresztowani PüZP!g 

wiem uyn w>4r;micj niQ£iiu»ui komunikowan ® 
i zmawiania z sobą, przytym nie potrzeba “r * 

‘ i, gdy każdy żołnierz

dozoru nad 
ich bielizną.

dług adresu. ,
Co się tyczy żywienia areszfantóW 

ta nsieżala do naczelnika warty. .(C. d. n)^



» ž66.•K U K J K K PŁOCK!

2) Piaewn'a Szobera, Boguckiej 
i Niewiadomskiej.

3; Geo^rafja początkowa Romera 
lab Krajoznawstwo Radlińskiego.

JLitera pewną, że, jak zwykle i 
ty« razem się nie zawiodę; parnię- 
tajci«, żz Kie prędko daje, dwa racy 
daje!

„ Czołem”
Marja Gntkowska.

Kronika Płocka.
ttWARTEK. 

B 

L1S10PM.

KALENDARZYK,
Czwartek. Klemtnsa

Im. sł. Miły wo ja 
Piątek. Jana od Krzyża

Im. sł. Dobrosława

BIULETYN

Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
• stania wudy n& Wiśle I dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków 18.11 -202 bez zmian
Zawichost 21.11 + 171 przyb. 8 cm.
Płock 22.11 + 118 ubyło 2 cm.

Sar.
Przemyśl 17.11 -150 ubyło 4 cm.

Dunajce.
N. Sącz 18.11 + 120 ubyło 1 cm.

Wyszków 18.11 + 102 bez zmian
Temperatura wody l/i.

Prž.epo>Fcanie Meteorologiczna 
«rWlKf antyk áHiyttycínyoh i iti ftitMtA

Od I de 15 deszcze, od 15 do 18 pogoda 
względna, do końca miesiąca dni pochmu­
ře, przymrozki i śnieg.

== Resursa płaska Oddawna już 
w niektórych kołach lowarzyskmh, 
osobiiw e wśród przedstawicieli star­
szego pokolenia, kiełkowała myśl, 
aby wznowić piękną tradycję istnie­
jącej kiedy i w Płocku „resursy oby­
watelskiej“. Dawna ta resursa, jak 
wiadomo, upadła wobec zalewu jej 
przez żywioł urzędniczy rosyjski. 
Gbcenie grono założycieli, z inicja­
torem p. Kr Cygańskim na czele 
Postanowiło myśl tę zrealizować. 
Organizatorzy sakrzątnąli się żwawo 
około urzeczywistnienia tego pomy­
słu, który znalazł przychylny od­
dźwięk w szeregach inteligencji na- 
«zej. Opracowano _uż odpowiedni 
statut, myśią przewodnią którego bę­
dzie przodowszystkim rozwój życia 
kulturalno-tow&rzyskiego, na tle zbli­
żenia się inteligencji miejskiej i w icj- 
SkirL

Żyjemy obecnie w atmosferze 
ciągłych animozji osobistych i zbio­
rowy ck, kopiących niejako przepaść 
pomiędzy światem wiejskim a miej­
skim. Wynik to przeważnie odosob­
nienia warstw miejskich i wiejskich, 
popierany gorliwie przez rząd za 
Czasów naszej niewoli. Nie ulega 
Wątpliwości, że zbliżenie się wzajem - 
ńe na gruncie tak ważnym społecz­
ne, jak życie towarzyskie—wpłynie 
bardzo dodatnio na ułożenie się zgod­
ne wzajemnych stosunków.

Komitet przyszłej resursy już się 
■ *org.*,nizował w składzie następują- 
cym: prezes p. Kr. Cygański, wico- 
broses p. Cyprysińszi. gospodarz inż. 
kowalewski, iekr. p. ppr. Guszkow- 
iki — członkowie pp. pr. Sułowski, 
dyr. Nianiewski, inż. Główczewski. 
Lokal resursy mieścić się będcie w 
řnjachu b. T stwa Kred. Zîomsk'ego.

O ile słyszeliśmy, inicjatorzy źre­
bili już b. wieli1» w »prawie uraądze- 
öia nowego lokalu.

= T-stwo przyjaciół gimnazjum 
'Bo. Na zebraniach rodzicielskich 
yaądzanych w gimnazjum im. Wł. 
'^-•iły przez zarząd szkoły, wyło­
iła się ważna mvśl — kenieozności 
’^gznize w aai zastałego Towarzystwa 
^ayjaciół gimnazjum I-go. Stówa- 

Przykazania na czasie.
„Matin“ podeje doskonałe i nader 

na czasie przykazania dla obywateli 
francuskich w dniach spadku waluty. 
Przykazania to zastosować się dadzą 
wybornie i do naszych warunków.

Oto ono:
1) Nie kupujcie wyrobów zagra­

nicznych; kupujcie i sprzedajcie wy­
łącznie wyroby francuskie.

2) Nie żądajrie angielskiej musztar­
dy, brytyjskich konfitur . i amerykań­
skich trzewików; Francja ma doskona­
łą musztardę, smaczne konfitury i nie- 
naganao trzewiki wyrobu francuskiego.

3) Nie zamawiajcie kostjumów w 
Londynie i nie zamawiajcie msterjałów 
w Anglji: mamy w Paryżu krawców 
świetnie umiejących ubierać, zaś w Ro­
ubaix i w Lyonie wyrabiamy d iskoaa- 
łe materjaly.

4) Nic trwońcie chleba i mąki, po­
nieważ w razie przeciwnym będziemy 
zmuszeni kupować zboże za granicą, 
a co za tym idzie, zaopatrywać się 
w funty i dolary.

5) Miejcie bezgraniczne zaufanie 
dc franka; dopóki nie spowodujemy in­
flacji i dopóki w obiega będzie tylko 
35 miljardów franków, będzie frank 
zdrową i ustaloną walutą.

6) Spekulanci niech sobie prowa­
dzą swój proceder: prędzej oni skręcą 
kark niż zaszkodzą frankowi.

7) Nie przywiązujcie zbytniej wa­
gi do przemówień i deklaracji referen­
tów budżetowych; nie zapominajcie, że 
oni są kandydatami na ministra skarbu, 
a ka^dy teki kandydat jest zawsze pe­
symistą Optymizm budzi się w nim 
dopiero z chwilą otrzymania teki.

Iillolil -sit pnjjlsijii liii liRlitj 
Wj wrtaiinw., " hit iniHiriijl

osobnikiem, który odgrywa przednią 
rolę narzeczonego i miał się z nią że­
nić. Wówczas przypomniała się Ku- 
bińskiemu podobna hisiorja, jaka zda­
rzyła się kilka miesięcy wstecs ze 
służącą, obywatelki angielskiej Zofji 
Loogaroo, czaszką Rutką Mońką, któ­
ra również miała narzeczonego i rów­
nież dokonała-kradzieży, zaś narze­
czonym wówczas był b. podporucz­
nik W. P. Stanisław Kralkowski. 
Kubiński postanowił odszukać Kral- 
kowskiego a upewniwszy się, iż ten 
ulotnił się właśnie w chwili areszto- 
wauia Paluszkiewiczówny, tym więcej 
był pewnym, że Kralkowski był właś­
nie tym złodziejem, zaś Paluszkie- 
wiozówna odegrała jedynie komedję. 
Wzięta znów do badania Paluszkie 
wicz przyznała się do kradzieży bi- 
żuterji, wspólnie z KralkowsHm, do­
wiedziała się bowiem od Kubańskie­
go, że norzeozony jej jest złodziejem 
i już niejedną dziewczynę w ten spo­
sób oszukał.

Paluszkiewiczówna wierzyła, że 
Tiralkowski, dokonawszy kradzieży, 
cżenisię z n:ą i będą oboje bogaci. Tak 
samo wierzyła Kraik owakiemu Rotea 
Mońka i nawet wiarę wą przepłaci­
ła kilkamiesięcznym w'ąziem«m, albo­
wiem w sądzie przyznała się do kra­
dzieży, twierdząc, że uczyniła to sa­
ma, mając nadrieję, iż oczyściwszy 
narzeczonego z oskarżenia, ten prę­
dzej ją pojíme. Dziś żałuje po nie- 
wczasie. Trzeba więc było Kratkow- 
skiego odszukać. Podczas dalszych 
wywiadkw Kubiński ustalił, ża Kral­
kowski wyjechał w Poznańskie i istot­
nie przed czterema dniami został on 
w Kurniku aresztowany i przesiany 
do Warszawy. Kralkowski operował 
do spółki jeszcze również z b. woj­
skowym, sierżantem Sicroeiukieis, 
którego tzeże odszukano i areszto­
wano. Obaj zostali osadzeni w wię­
zieniu.

rzyszenia takie pomocy istniały, jak 
wiadomo, jeszcze rrzed wojną, pod­
mianom „T stw wpisów szkolnych" 
i oddawały znaczne usługi naszej 
młodzieży szkolnej za rf ir uboższych 
Inicjatywę więc taką popierać nale­
ży wszelkitm siłaiuj. Statut projek­
towanego T-stwa już został opraco­
wany.

^rzidezkcle t. j. rodzaj wzoro­
we; izkoły freblowskiej, o której już 
pisaliśmy, aie zadługo wejdzie w 
sferę realizacji. Obecnie kierownicz­
ka projektowanej szkoły wysłana 
została na odpowiednie kursy dopeł­
niające do Warszawy.

= Zabawi taneczna drukarzy. W 
sobotę nadchudzącą t. j. dnia 25-ß^o 
b. m. odbędzie się w lokalu Związ­
ków Zawodowych, ul. Królewiecka 
Nś 23 —- zabawa taneczna staraniem 
pracowników drukarskich. Zabawy 
te, urządzane już kilkakrotnie, cieszą 

zasłużonym uznaniem. Panuje 
tam nastrój serdeczny i niewymuszony.

Bufet na miejscu. Nie wątpimy 
że zabawa ta zgromadzi liczny zastęp 
zwolenników godziwej rozrywki.

= Sprostowanie. Dowiadujemy 
się, że żądania służby szpitalnej przed 
stawione zostały zarządowi arpitala, 
a nie urzędowi wojewódzkiemu, jak 
ras mylnie poinformowano.

Ofiary.
Pokwitowanie. Na Schronisko aau- 

ezyeiolskie : Koło Płockie To warzy «twa 
Nauczycieli szkół średnich i wyższych 
ofiarowało 84 000 mk w trsech pożycz­
kach złotych.

Wódz carski o ostatniej 
wojnie carskiej.

Gen. Wasyl Hurke, syn osławio­
nego warszawskiego geu.-gubernato­
ra , wydał swe pamiętniki. W Niem­
czech we Francji, Anglji — wprost 
wszyscy dziś wydają pamiętniki — 
z Rosji, jest to bodaj pierwszy pa­
miętnik generała i to nie lada gene­
rała: Rurko od roku 1914 do 1917 
przeszedł szybko szczeble karjery 
wojskowej—zaczął jako dowódca dy­
wizji jazdy, skończył jako szef szta 
bu gen. Il j widział, ile potrafi rela­
cjonować: jak to ślepy zupełnie traf 
sprewadzil pogram gen. Rennenkam- 
pfa nad jee. Mazurskimi (sierpień 
1914) i jak przedziwna Temida wo­
jenna sprawiła, że dwa korpusy nie­
mieckie, które oskrzydliły Rosjan, 
opuściły przedwciainie front francu- 
sk'. dla rosyjskiego i spowodowały 
klęskę nad Marną, która przypieczę­
towała sanowanie Wilhelma II. Op< - 
w:ada Hurkn, He woisk pognał „ba- 
tjuszka“ na polskre pooojowiska : 
dz eiięć miljonów, a mimo to korpus 
obiężaiesy Przemyśla był znacznie 
słabszy od ramkniętej armji gen. 
Ku^manka; u mimo to po zwycię­
stwie pod Łuckiem (czerwiec 1916Î, 
gf»n Brussilow nie miał dostateczne­
go skupienia sil w głąb, nie misi re­
zerw i zmarnował swe zwycięstwo. 
Pisze o po lity kującej ugodowo carv- 
cy, podobnej w tym do — Zyty 
i chwali własną politykę, tak żywo 
przypominającą generalską politykę 
Ludendorffów i Hoetzendorffów. 
Wreszcie szuka przyczyn, dla czego 
największa armja świata rozleciała sio 
po nienajdotkliwszych klęskach jak 
plewy : oto 90 proc, żołnierza car­
skiego stanowili chłopi. Tuż przed 
wojr.ą zaczęto reformę rolną: prze­
tworzono „obszczynę* naspółesesuą 
formę gospodarki indywidualnej, chłop 
więc od początku czekał na mcment< 
zęby wrócić do chaty i osobiście 
przypilnować rozdziału gruntów.

A przez całe opowiadanie Drzew'- 
ja się charuktervstyka Mikeł&ja II, 
bezmyślnego, czczego, jak — idea 
Rosji.

KOMÜH1KAT.
W niedzielę dnia 26-go listopada 

o godzinie 3-ej po południa w sali .To­
warzystwa Rolniczego odbędzie się 
cgćlne zabranie Stowarzyszenia Współ- 
dzielozego „Polski Sklep Żelazny“, na 
które, ze względu na ważność spraw 
podlegających omówieniu, Zarząd uprzej­
mie • prosi e jaknsjliozniojszy współu­
dział Sz. Panów Cslonków.

Ofiaiy raiihOi.
Kr żdy w’ lki przewrót, zmienia­

jąc furraę rządu, staje się jeonoczęź- 
nie przyczyną zmiany stosunków spo­
łecznych. Ci, którzy byli potężni i bo­
gaci, stają się nagie nędzarzami.

To samo było za czasów rewo­
lucji francuskiej, a restauracja nie 
była bardziej litościwa dla mężnych 
oficerów Napoloona; to samo powtó­
rzyło się przy rewolucji rosyjskiej 
i- niemieckiej.

Znane są losy kuzynów Hinden­
burgs i dalekich kuzynek cara, któ- 
izy w otoczeniu innych uciekinierów 
pozowali do filmów amerykańskich, 
aby zarobić na żjcie.

Osoby z arystokracji rosyjski«;, 
wielcy panowie, którzy stracili swo­
je dobra i mejącKj, oficerowie którzy 
niedawno błjszezeli od złota i orde­
rów, rozproszyli się po całym áwieďe.

Niektórzy, zdoławszy uratować, 
resztki swego msjątku, żyją skrom­
nie na uboezu, eie straciwszy swej 
dumy.

Większość jednak zmuszona była 
zabrać się do pracy.

Książe Ignatiew, generał-guberna- 
tor miał trzeeh synów, z których 
każdy najmował wysokie sta owisko 
w armji. Jeden z nich został teraz 
szoferem, drugi pracuje jako robotnik 
ua okręcie. Włodzimierz Luciński, 
darmy radca stanu, prawnik, włada­
jący ośmioma językami, jest korekto­
rem w drukarni w Paryżu. Pułkow­
nik Skulikowski, były komendant 
Wilna, jest kelnerom w kromnej 
restauracji.

Mienssikow, syn wielkiego litera­
ta i dziennikarza, jest szoferem, żo­
na jego praeuie w fabryce perfum. 
Szoferem jest także kapitan Ska- 
dowski, kawaler leg,i honorowej.

Książę Koczubfj, oficer gwardji 
ce sara ki oj, pracuje w fabryce auto­
mobilów.

A nełne uroku księżniczki z ce­
sarskiego dworu są sprzedawczynia­
mi w wielkich sklepach stolic euro­
pejskich.

Z Warszawy.
(:) Ha rzecz tygodnia akademic­

kiego. (Tgl. wł. „Kur. Pi.“). Dochód 
z jutrzejszego pizodstawieni* opery 
przeznaczony został na cele „Ty­
godnia Akademickiego.

przedstawieniu obecnym bę­
dzie Naczelnik Pańrtw*. Przemowie- 
■ie wygłosi senator Baliński.

(:) Konkurs. (Tel. wł. „Kur. Pł.“) 
Magistrat postanowił ogłosić konkurs 
na obsadzenie stanowiska komendan­
ta straży ogniowej.

(Û Sprytny złodziej mieszkaniowy. 
Jeszcze w pierw izych dniaoh paź­
dziernika, zatnitsikały przy ul. Wspól­
nej 10, obywatel ziemski Jan Bole- 
chowski, wróciwszy pewnego dnia 
do demu, zastał służącą swą Stani­
sławę Paluszkiewicz związaną i za­
kneblowaną. ïï i mieszkanie splądro­
wane. .. Skradziono wówczas różnej 
biłUŁwji na sumę przeszło 2 mil jonów 
mk. Po uwolnieniu służącej r. więzów, 
zawiadomiono o r.ypadku XIII ko­
misar jst i «t. przód - wywiadowca Ku­
binski rozpoczął dochodzenie, które 
teraz dopiero zostało ukończone i spra­
wa należycie wyświetlona. Paluszkie­
wicz podczas badania pierwotnego 
zeznała, te w czasie, gdy w mieszka­
niu znajdowała się sama, wtargnęło 
nagle kilku uzbrojonych bandytów i 
związaw izy jąt dokonali kradzieży 
bituterji. Kubński jakoś nie mógł 
uwierzdc w opowiadania Pahiszkie- 
wiczówny i aby schwytać ją na 
kłamstwie badał ją kilka razy, sa 
jednak stale opowiadała jedno i to 
samo.

Mimo to wywiadowca wietrzył w 
opowiadaniu służącej kłamstwo i za­
stawiwszy ją w spokoju, rozpoczął 
prowadzić wywiad. Dowiedział się 
mianowicie, że Paluszkiewiczówna 
spotyka się w mieście z jakimś młodym 8
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l JzeioRijgo šwiais.
± Tajtnuiica tragedji trójkąta mal- 

źióskiągo. Krwawa scena rozegrała 
się pod osłoną mgły i nocy na ulicach 
Londynu, Kochanek napadl na idą- 
cjrch państwa Thompson i nożem gar­
barskim zadul kilka śmiertelnych cio­
sów panu Thompson.

Pan. Thompson miała védy sam die« 
i dlatego innych zeznań dać nie umiała, 
kcohanka stazano na śmierć, żonę ofia­
ry zaś — na pozbawienie praw i ciężkie 
roboty, gdyż, jak zeznawali świadko­
wie. pani Thompson miała zdradzać 
męża swego od dłażsasgo już czasu 
i sprzyjać zbrodni.

Bowler — kochanek nosił się z za­
miarem porwaniu Thompsonowoj lub 
gdyby się to nie udało — zamordowa­
nia jej męża. Najwidoczniej pierwsze­
mu planowi nie sprzyjał brak gotówki, 
trzeba więc byłe urządzić się inaczej 
i oto skutek!

zdawałoby się, że smutny ten wy­
padek przeszedł już do wspomnień.

Ale — wiaduą sąsiedzi jak kto sie 
dzi, bo oto do włads śledczych zgłosiło 
cię kilka Kum, które zeznały, że pani 
Thompson w dniu zbrodni szlochając 
mówiła:

„Otrułam męża*. Jett więc przy­
puszczenie że rany zadane przez Bo- 
wlara nie spowodowałyby jeazcze ka­
tastrofy.

Drugu wersja głosi, że to mąż ehciał 
struć kochanka i źe tylko okoliczności 
zdarzyły, żi sam on wpadł w nastawia- 
ne sidła, że pani Thompson jest ofiarą 
ikliw 'gu serca kobiecego i stąd pocho­
dzącej rozterki duchowej.

Tak, czy owak, trzeba było zwłoki 
zamordowanego wydobyć z grobu i pod­
dać je sekcji. W największej więc ta­
jemnicy władze sądowo-lnnarskie zarzą­
dziły wydobycie zwłok z grobu, które 
pod silną strażą przewieziono do pro­
sektorium.

Dla celów psychologicznych skon­
frontowano podsąduych z trupem, Wzno­
wienie togo sensacyjnego procesu nie­
słychanie zaciekawiło Londyn. Rezulta­
ty dociekań będą wkrótce ogłoszone.

± Jah karne pijaków? W Amery 
ce policja wpadła na oryginalny sposób 
zwalczania alkoholizmu, któryby można 
śmiało zalecić naszym władzon jako 
świetną receptę ua pijaństwo.

Recepta ta jest natury moralnej 
i celuje w najsłabszy punkt ambicji 
amatorów alkoholu, mianowicie ośmie­
sza ich bezlitośnie.

Oto władze amerykańskie, spotkaw- 
szy na ulicy dżentelmena w podchmie­
lonym stanie, odprowadzają go do ko- 
misarjatu policji, gdzie nie robiąc mu 
żadnych wymówek, fotografują jego 
postać, jak zwykle w takich wypadkach 
zdradzającą pewną nonszalancję w ubio­
rze, rozmierzwionych włosach, pomię­
tym kapeluszu i niezbyt pewnej po­
stawie.

Wszystke to zostaje utrwalone u« 
kliszy, poczym nietrzoźwy obywatel No­
wego Świata kładzie, się, lub bywa uło­
żony do snu.

Rankiem puszcza się go wolno i na 
pamiątkę wręcza ma się jedną odbitkę; 
drugą podobiznę wywiesza się na widok 
publiczny.

Fotografe takie są areybogatą ga­
ler ją najchhrakterystyczntejszych typov, 
i oglądani»* ich należy do najpopular­
niejszych w Ameryce roziywek.

xJla pijaków są one istnym posera-- 
ebem i skutek ich jest stozroć doraż- 
niej'îzy niż wszelkie kary pieniężne.

+ Dochud z przadetawian pasyj­
nych w Oberammergau. Według ra­
chunków z ukończonych niedawno 
słynnych przedstawień pasyjnych w 
w Oberammorgau w Bawarji, przed­
stawienia te przyniosły 21 miljonów 
marek oiem eokich dochodu, gdy tym­
czasem w 1910 dały 140ÜOÜO marek.

Widnów liczono w roku bieżącym 
3100ÛO, a w 1910 r. 2G7o00. Z liczby 
tej sto tvsiçoy było cudzoziemców^ 
resztę zaś stanowili Niemcy. Gmina 
Oberammergau pobrała od przybyłych 
turystów 4 miliony marek podatku 
mieszkaniowego, a za pocztówki o- 
brazkowe i programy osiągnięto G mil- 
jonów marek.

Jedna trzecia dochodu z przed 
stawień idzie na rzecz gminy. Jak 
wreszcie obliczają, mieszkańcy wsi 
Oberammergau pobral» od przyby­
szów na przedstaw ieoia pasyjne 120 
miljonów marek za mieszkania i u- 
trzymanie.

-4- Powódź w Neapolu. Klęska po­
wodzi spadła w sobotę na Neapol. 
W wielu miejscaeb, woda podmywszy 
mury, -powodowała ich zaw ,lenie. 
W jednym miejscu ściana domu ru­
nąwszy, pogrzebała pod gruzami kil­
ku strażaków, którzy nieśli pomoc 
rnieSElieńcoin, oraz kilka osób cywil­
nych. Na skutek wypaoków 10 osób 
poniosło śmierć, a kilkanaście osób 
odniosło rany.

+ Skok w kajdankach z wagonu. 
Przed niedawnym czasem aresztowa­
no w Warszawie niejakiego Włady­
sława Traczyka, poszukiwanego przez 

sąd okręgowy w Łomży, oskarżone­
go o dokonanie tzoregu napadów 
bandyckich. Podczas śledztwa prze­
prowadzonego przez policję warszaw 
ską stwierdzono, że nazwisko jeg® 
jest fałszywe, że naprawdę zowie on 
się Sobieszczuk. W dniu oaegdaj- 
sayru Sobieszczuk rei Traczyk zosta 
wysłany do Łomży i w drodze, niim ^ 
skucia w kajdany, zmylił czujnośi. 
wartown.ka i rzuciwszy s;ę w okno 
wagonu w biugu pociągu wyskoezv* 
i zbiegł. Pociągi zatrzymano, u szel­
ki śhd jednam po zbiegłym bandycie 
zaginął.

± Ile jwt języków na świecie. P°- 
dług nainow&sych obliczeń pewnego 
francuskiego geografa istniej»? na ca­
łym zwiecie nie ranie« jak &ü00 dy*r 
lektów (narzeczy) i 800 całkiem od 
siebie odmiennych jeżyków, Zupeł* 
nie odrębnych od siebie, a więc róż- 
nolityeh języków* posiadrją: Europ* 
89, Afryka 114, Azja 124 i Amervka 
417—117 przypada języków ua Oce 
auie, Na niektórych mrm jszych wys­
pach południowych, niedaleko od sie­
bie oddalonych • ściśl*.- z sobą sąsi*" 
dujęcych, supejme odrębnymi mowa­
mi posluguią się mieszkańcy i gdy 
się często spotykają, nie mo^c ic:s- 
mówić językiem, porozumiewają 
mimiką.

My Polak inznit sie uowiuieo.
że nosi godła

nfoBka Polskiego (zoiwonogi M

3 ^rcriio rySoláwztidíi
na rzece Wiśle

H SfflHiMffl !

flllllllllllllllBlilmHUlllllllMIIIIHINI

PROGRAMY
HA

KTOBY

wykonywa

EM

WiAOCMOŚĆ:

= W REDAKCJI 
KURJtRA PŁOCKIEGO.

wie zawsze dobry skutek, o U 
są powtarzane uzę^to. Gdy 
niikSS co kupić lub aprsedać 
gdy poszukujesz mająun 1^ 
dzierżawy, posady ozy też pr*" 
sośnika, ogłoś się zaraz ! Ni* 
zwlekaj !

POSIADAŁ ROCZNIK 

va n łon RH

KIUUOKPWI ZATffO :(HIE PRZEZ RZI|9 
uuui nu 

P8ífiK3JE OEIORO fmmitli WET 
■Ia I mws CfiltGD i»im ÏK 

vím íciííhe nniKiu wsi ńEiwsni. iel sz-% as.

Dîîin 5 — XI. 192?. r. zostai* 
zgubiona „Karta demobili' 

zacyjna” wydana na imię *Tć' 
zefa Kowalskiego z Suska, gra* 
Blałyszewo. p. Sierpc.

A nigrykaniii odstąpi amoryka- 
** niuuwi gospodarstwo swoje, 
złożone z lJęj włóki ziemi pod 
samym Płockiem. Urządzenie 
kompletne, inwentarz, kresce si­
eje, dom murowany . Wiadomość 
w Administracji Kur. Płockiego.

Drobne Ogłoszonia w „Kur- 
jerze Płockim” odnoszą pra

Karabinok Bufallo Lobel i f1’»' 
wer, kal. ti i 8 mm. Sprz®J 

dam Wiadom w Adm. „Kur PL“

Odszukuję miejsca gospodyń 
* na wieś ód zaraz. Rok' 
moniacie dobre posiadam.

Wiadomość w Adm. ^Kurj*' 
ra Płockiego”.

Gustownie 
po Niskich Cenach

Pranumarujclo

„Kurjer Płocki“

Bale, Koncerta, Przedsta 
uienia, oraz Wszelkie 

inne Zabawy

Prawi« now« {2 pary żółtym 
bucików damskich do sprz 

dania. Wiadomość w „Księ­
garni Ziemi Mazowieckiej”.

Zdolna służąca do wszystka 
go bez prania, pencja do* 

bta, potrzebna od zaraz na 
jazd. Wiadomość w „Księg*rnl 
Ziemi Mazowieckiej*.

ypiilllłWiUi
Z 19Í4 ROKU

PROSZONY JEST
---- =s= O ==—

POŻYCZENIE CO
LUB

ODSPRZEDANIE.

il HmMH
Ordyn. od 3—5 vJ chorobach wewnętrznych

H Więzienna 21.

Drobna Ogłoszenia w „Knr- 
jerzo Płockim” przyjmuje 

Adminik trac.ia tylkn o tyle, o He 
-ą zredagowano zrozumiale i sty­
listycznie. ze znakami przestan­
kowymi Każdy x znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy drukowane tłusto liesy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiem.

^gubiono dowód orobisty i k»1 
tę demobili z ocyjną, wyda®* 

na imię Kazimierza Klimka ,9 
wsi Męczeniu, gm. Rogozin.

* 2‘7qublono kartę zwolnieni* .
wojska na imię Pinkusa ■ 

jasza Czarnego z Sierpca.

DRUKARNIA 
„KURJERA PŁOCKIEGO“ 
PŁOCK, „Hotei Polski“, Kolegialna 8.

I te 207 E| i 57 3Ä
T*. zarośniętych wikliną

f Zaraz do sprzedania.
Wiadomość w Adm. Kurjera Płockiego.

CENA PRENUMERATA:
w Płocku miesięcznie mk. 2C0U.— Z odnoszeniem do domu 

^Miesięcznie 2200mk. — Na prowincji 2400 mk.
Zagrenicą miesięcznie 4500 marek.

AMKBr pojadync/y w Pteaki kńsztu|a 80 marak.
Konto w P. R. O. — 60990.

„KURKR PŁOCKtf-
ikuTuie się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

■ - — - — ■ z datą na dziwu aastępay. .........
Rękopisów redakcja nie zwraca

& raaryfcę Mhadesłane” redakcja aie bisrze odpcwlerizlaincfci.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ul. KcJe^jaina ** 8.

Adres dka depesz PInck — .Karier, t* Telefonu 145.

CENA OGŁOSZEŃ: I« 33U* 
Za wers 5 nonpureiu jednoiamoWy na 1.11, IH sir. iuu. 
Nelirologi za jeden wiersz nonparelu • • • •_. j5G
Zwyczajne za jeden wiersi nonparela na 1V ‘
Öfiioszenia drobne po mh. 100 za każdy wyrut *2!?ýoů- 
drukiem podwójnie. N&imniejsxe oöirszenie mi a re» 

Ogłoszenii zagraniczne o 1U0 procent drożej.
Każda nowo podwyżka Ury/y ooowigzuje wszystkie jiu 

nia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomi«-* ■ 
-»^raWW^
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